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Opłata pocztowa auzczona ryczałtem. 

PlĄTEK 

K •. 
s1~za 

do walki 
tają 

o pokój 
Komis ja księży przy Z-.viązku Bojown1-

ków o Wolność i Demokrncję w Łodzi 
zwróciła się do wszystkich księży r zym

.sko · katolickich w województwie łódz1kim 
z następującą odezwą: 

RODACY! BRACIA KAPŁANI! 
światowy Komitet Obrońcinv Pokoju na se· 

sj i w Sztokholmie wezwał wszy;:;tkich ludzi 
dobrej woli do walki o pokój . 

Duch pokoju rośnie i potężnieje na całym 
ś'viecie. 

Pokoju bowiem chce każdy, kto pragn411 
b!zpieczeństwa swego domu rodzinnego i bez• 
pieczeństwa dzieci. 

Robotnicy wnoszą 
Pok<>ju chce każdy, komu jest drogi kr„ 

rodzinny, rodzinne miasto i wieś . 
Pokoju chce każdy, kto pragnie zachować 

skarby kultury narod.owej i dorobek pokoj<>o 
wej pracy całych p-okoleń. realny wkład w walkę o pokój Pokoju chce każdy, kto chce zachować świi 
tynie, pomniki, galerie obrazów, uczelnie. 

W tych szeregach liczących setki milionów 
ludzi pragnących pok oj u nie może zabraknąć 
i nas kapłanów rzymsk<>-katolickich. Tym har 
dziej, że w porozumieniu pomiędzy Rządem RP 
a Episko1>atem najwyższe władze duchowień
stwa polskiego wyraźnie stwierdzają, że zgod 
nie z nauką kościoła duchowieństwo będzie po 
p:erało wszelkie wysiłki zmierzające do utrw1. 
l~nia pokoju, będzie się przeciwstawiało w za 
k~esie swych mdliwości wszelkim dążenio;n 
dg w~ wołania wojny. 

zwiększając wydajność pracy w ramach zobowiązań 1-Majowych 
Z całego kraju napływają meldunki o wy

ni'kach pierwszych dni Wart Pokoju . 

Uczestnicy Wart dążą do osiąg111ęc1a j::i:, 
najlepszych norm, w pełni świadomi i teg;>, 
że zwiększając swoją ' wydajność \J<l'acy, w110-

s~ realny wkład w walkę o pokój na całym 
świecie. 

Współzawod'llictwo o proporce zakładowy.:h 
komitetów Obrońców Pokoju objęło znacz ,11 
część załogi fabryki wagonów w Sanoku. '.'Ta 
czołowe miejsca wysunęli się w oddziale ślu
sarni Mieczysław Knysz (485 proc. normy), 
Mieczysław Florian, Tadeusz l.ławryto, Wa
lenty Gdowik i inni. WyS<Jkie normy osiąg:iją 
robotnicy również w inny<'h działach produ,.;:
cji. O wielkim zapale i sprawności pracy 
świadczn wyniki współzawodnictwa w fabry
ce w Mielcu; g-dzie ślusarze Mieczysław Gaw
ros i Józef Bubrak, uzyskali po 762 proc. nor
my, a >1tolarz Andrzej Radzik 750 proc. nor 
my. 

Poważne osiągnięda ze"'polów w<:.półzawod
nicz;icyeh o proporzec pokoju, przyczyniaj:) 
sir do przedtermitwwej realizacji l-:\fajmvy•!1 
wbowiązań. 

W Południowych Zakładach Obuwia w 
Chełmku rlo ·wart Pokoju stanęło 200 robo:
nic, zobowiązu,i~c się do powiększenia wydaj
ności prac~' o 40 proc. 20 przodowników pracy 
zakładów nr 7 w Białej, postanowiło w dniaci-i 
Wart Pokoju w3rkonać 200 proc. normy. Podub 

ne zobowiązania zgłosiły inne liczne załoi;i 
fabryczne woj. krakowskiego. 

Spośród robotników szczecińskich pienvsi 
zadeklarowali udział w Wartach Pokoju co· 
botnicy stocz.ni. 

Za ich przykładem p<>szli prac-0wnicy ad
ministracji. 

250 pracownic w fabryce pasmanterii w 

Gdańsku z zapałem przystąpiło do wykona.ma 
swego zobowiązania tj. podwyższenia wydaj
ności pracy o 100 proc. 

W ten sposob L p-0wiedziała jedna z pich, 
ob. Nowicka - najlepiej przyczynimy s.ię do 
wzmocnienia obozu pokoju. \;lfkład każde6o 
robotnika w walkę o pokój odsuwa od na.:; 
groźbę wojny. 

Sukcesy gospodarki socjalistyczne;, 
Komunikat o wykonaniu planu narodowego ZSRR zo I kwartał 1950 r. 

W Moskwie ogłoszono komunikat Centrnl nego Urzędu Statystycznego o wynikach NY· 
konania państwowego plan u rozwoju gos1ioda rki nar«>dowej ZSRR za I kwartał 1950 r. 

Komunikat stwierdza dalszy rozwój pr.i:e mysłu, którego wzrost w jl(JrÓwnaniu z I kwat'
talem 1949 roku · ynosił 22 proc. 

Komunikat podaje cyfry, świadczące o i alszym rozwoju rolnictwa i trans1>ortu, wzro· 
ście inwes tycji, obrotu towarowego oraz o podniesieniu poziomu materialnego i kulturalne-
go ludności. · 

W dals:i:ym ciągu komunikat stwierd~.a ogromne sukcesy w dziedzinie przemysłu cięż
kiego i energetyki. 

Dzięki wzrostowi pogłowia bydła w kołchozach o 65 proc. w p«>równaniu z r. 1949, 
·zaopatrzenie ludności w mięso uleg·lo dalsze i poprawie. 

W szybkim tempie odby" a się sadzenie ochr«>nnych pasów leśnych. W ciagu kwietnia 
1950 r. zasiano i zasadzono drzewa w pasa~h ochronnych na przestrzeni 307 OOO ha. 

Dalej komunikat przytacza cyfry świadczące o dalszym rozwoju handlu radzieckiego. 
Dzięki zniżce cen, nastąpił znacz.ny wzro ·t realnej płacy zarobko,'7ej robotników i siły 
nabywczej rubla. 

Dalsze cyfry komunikatu świadczą o o•b rzymim wzroście liczby uczących się i insty
tucji kulturalnych, jak również o rozwoju mas oweg·o ruchu sportowego i rozbudowie sieci 
leeznictwa. 

RODACY! BRACIA KAPŁANI! 
My dobr ze wiemy czym jest wojna. Prze

szliśmy przez kaźnię obozów hitlerowskich. Ty 
siące spośród nas nie przeżyły, a my których 
Bóg wszechmocny uchronił ;>rzed śmiercią, 
ma my w świad«>mości wszystkie okropności 
wojny. 

Stajemy zatem na apel ś,riatowego Komii:.e
tu Obrońców Pokoju. 

Stajemy na apel naszych dostojnych Arcy• 
pasterzy. 

W całej pełni przychylamy się i popieramy 
rezolucję światowego Komitetu Obrońców Po 
koju, która brzmi: 

„UWAŻAMY , ż.E RZ.1'D. KTóRY 
PIEITTVSZY ZASTOSUJE PRZECIWKO 
JAKIEMUKOLWIEK KRAJOWI BROŃ 
ATOMOW.~, POPEŁNI ZBRODNI).'; 
PRZECIW LUDZKOśCI I POWINIEN 
BYć TRAKTOWANY, JAKO ZBROD
NIARZ WOJENNY". 

Niech nasz udział w walce o pokój pociąg
nie swym przykładem wszystkich braci kapl:i 
nów naszego województwa. 

Za naszym przykładem - Cz'łorili:ów Komi
sji Księży przy Związku Bojowników o Wol· 
ność i Demokrację wyrażamy pewność, .ie 
podpiszecie wszyscy p-0wszechne żądanie po
koju. 

Droga życ iowa Maurice Thoreza 
Idea pokoju niech żyje, krzepnie i zwyc"ę · 

ża. 
Ks. PASTERNAK ZYGMUNT 

prol>mzc:: poro/ii Ch"rl11pui TF' iel/w p011'. Sirradz. 
Ks. KALINOWSKI BOlESŁAJTl 

prubos:c:;; parnf ii Slcr::epców„ 11mv. Piotrlrów 
Ks. BARAŃSia FRANCISZEK 

11ruboszc:: parafii ś1t1 . Ducha w Łod'Jii. to d roga nieugiętego bojownika o p o kój i socjalizm 
Wielki syn ludu francuskiego obchodzi dziś 50-lecie urodzin Ks. ZBIESZCZYK FABlAN 

11roboszcz parafii Garneh pow. Radnms~o 
Ks. PALUCH JóZEF 

11.": ;yoskwie .ukazalo ~ię w prze!.::ład:-w 
ro.ry1dr1m dmgie wydame słynnej !.:n.:-iżki 
M auricc T ho re za ,,Syn Ludu". · 

1V związku z tym „Prawda" ztirr1;es,;-

Pańsiwowe Nagrody Artystyczne 
Komitet Ministrów do Spr::iw Knltury aa 

o ~tatnim. ~wym P?si cdzeniu przyjął uchwal-:. 
u stanawiaJ«.ca Panstwowe Nagrody Artysty:!z 
ne ~a wybitne _o '> iąi;nięcia i zasługi w two
rze?m kultury i sztuki Polski Ludowej. 
Pansiwowe Na grody Artystyczne sa trzv
s topniowe i pr;;yznawane beda col'o~znie 'w 
dniu święta Odrodzenia - 22 lipca. 

Równy z równym ••• 
Tito nawiązuje st osunki z faszy

sto wskim rządem greck im 
, Na 0Ktatni;i1 posiedzeniu jugosłowiańskie;:>::> 

,„Zg-1·0111atlze111a Narod-0wego" Tito złożvl 
oświadczenie w prawie nawiazania ściślei-
nych stosunków z krwawym reżimem ateA
skim. Mówił on o tym reżimie z duża symua
tią i oz najmił. że pq o3tatnich wydarzeniac!1 
w Grecji (to znaczy po mianowaniu rządu 
P lastmtsa - kata nal'Oclu greckjego i zna'1e · 
go lokaja Wall Street) \\·;;.oółpraca l'zad6w 
belg-rndzkiego i alcńskiego bedi:ie „bardzo ko 
r zJ·stna". 

cza recenzję książki, pióra F. Terentie,va walce strajkowej. Masy pracujące Frantii 
pt. „ Wierny syn iudu francuskiego". coraz bardziej dochodzą do przekonani.1, 

Recenzent trzypomina, że wydanie to że walka przeciwko głodowi, nędzy i fa· 
· zbiegło się niemal z 50- rocznicą urv,Jzi•1 szyzmowi, jest nierozerwalnie związana z 
Thoreza, wiernego syna ludtt francus.~!ie'!:J, walką o pokój. 
wybitnego działacza Komunistycznej P.:; - Maurice Thorez u.czy Komunistyczną 
tii Francji. Partię Francji, że do zadań jej nale.~y "'Pil 

probos;;c;:; parafii Bndzynck pow, Łęczyca 
Łódź, w kwietniu 1950 roku. 
tllll lll lll lil lll lil''' I ll "l ilH 'H I I I Ili I 1.11"1"1 'Iii ·' I n l i l"l'r'lilU·ll l"ll',l ;:m 

Nowe nominac·e 
Prezes Rady Minist1·ów powołał na stano

wisk-0 dyrektora Urzędu do Spraw Wyznań 
ob. Antoniego Bidę. Ksinżka Thoreza ma charakter auto-bio ka przeciwko wojnie imperialistyczn'!_i, 

"? • b , b ... ~ ii 

graficzny a 7'ednocześnie zapozna1·e cz„·,·~el że powinna ona ez zastrzeżen ron;ć 
Z · k R d · k' k , · Prezydent R. P . dekretem z dnia 25. 4. 

.., _ , r. m1anowa o . RysY.ard<t St.rzoleckieg-o 
I 
nika z historia K omun •• :stycz1"eJ' fJar.1 .. :i· wiqz u a ziec tego, tory stoi na C:C<' • ł b 

Francji. Całe życie z działalność Thorez.< le obaw pokoju i demokracji. sekretarzem stanu w Min. KomunikaC',ii. 

rn:.o 
pnri-

~t~ro~w~~~~mz~w~~ ~.~--------------.--~T~------------~~~~=~~--
tii, na której czele stoi on od wie/;/ lat. ' utro otwarcie argów 

~:;;a„:~~1~{~j~:::s~;~ez,::t~fe,~::~::,~:,~~,ll MTP wystawą szczytowych os1·ąen·1ąc' 
ganizatora maJ, aktywnego bojownika or 
dność klasy robotniczej, o pokój i >O<}~ 

liz~~mimistJ•czna Partia Francji prz:· u::c'- produkcji polskiei. radzieckiej i kraiów demokracji ludowej 
dzi w walce o pukój, którą toczy nar6,l W sobotę, dnia 29 k wi etnia otwarte zostaną go Planu <:-J t> tnieg-o. S<J one ró wnoczetinfo 
francuski. W alka francuskich mas prr1.;:i .- XXIII Międzynarodowe 'fargi Poznańskie. ~tai ·tem w ja śniej s;q p•:zysz l ość . 
• 1 k, b "\'' .,, . ...:ązku z t d · "7 db ł · Teg·o1·oczne Tanri me iy\l ~ o za tH'c·<nn 1·111· ;~ Jqcycn o po 01' prz~1 iera coraz ko;1h ·i:.·- " "". · ym, iua ~ o Y a się w ·- - '''° " -

.1 p 1 f · szczytowe osią.gnięcia produkcji polsikiej, na-
niejsze i skuteczniejsze formy. Obro1.;.-y · óznaniu (On erenc.ia praso_wa, na '.<tór.ej dy- szego potężnego sojns7.nika Zwi ::izku Radzin~ 
pokoju walczq przeciwko wyładowy·~-;,.z- ~·el:tor MTP ob. Rosochowicz po•w1edz1ał ni. ckiego i krajów demokracji ludo\vej, ale r ów-

nitt i prz.e'l?OZO"Wi kro,ni ~meryka;/ .; ~,· ir. i I m',>regoroczne Targi Poznańskie sumują wy- nież dowiodą, jak kraje postępu, dcm okn.::.ii 
Ponad milzon robotmkow bierze udzu •:u niki przedterminowo i zwycięsko zakończo •ie- ~.a}~k~J~ic~izupelniają s i ę wza jemnie i pom,t• 

-·.~~'~"!··.-.·- · ·. · · ·~··· ··· ·.·-·-· ··.·-··· -·.-.·-·.•..-.
··,· 

' ' 

Manifestacja pok«>jowa młodzieży demohrat.ycznej w Niemczech. 

·• 

Targi po znań s kie mają równ ież kolosa Inc 
znaczenie dydaktyczne dla p-0lskicg·o społccz ·11 
stwa. Przodownicy pracy, akt yw chłop ski i 
młodzież , racjona li zatorzy, nowaton:y, m is tn o 
wie oszczędzania. którzy przybęd~} na Targ i, 
będą mogli pog-l i;;bić sw~ wi edzę i clośw iark~c 
nie, ewentualnie zrewidować swe pomysły .v 
oparciu o doświadczenia racjonalizatorów ra-
dziec·kich i naszych własnych". z 

Przyiazd delegacji 
włoskich Z. Z. do Polski 
Na zapr'oszenic Centralnej Uady Zwi~~zkó·,v 

Zawodowych w Pobce przybyła do \Var~zawv 
delegacja włosk ich zwiazków ~a \'l od(lwvch l;:IÓ 
ra weźmie udział w ob~hodzie św ięta · Pr~cv: 

W skład deleg acji wchodza : członek Gene· 
ralnej Federacji „ Pracy Włoch i seluct ur z f.!: 3'
neralny Izby Prac~' w Bolonii - l\Ialaguty 
Onorato, sekretarz Zw. Za w. Włókniarzy w 
Barda.no - Scarponc Lu cia i Sccatti.; Michele 
- 1·olnik z prowincj i Cosenza , aktywista Zw. 
Zaw. Pracowników Rolnych. 

• 
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Wszyscy na front pokoju 
JEDWABNIK C. K.: Centralny Zarząd 

PFol!emysłu Jediwaił>n1crzJQ - Galante~·yjne.go 

prowa<lz:ił w •Milanówku "z.kolenie d1a hodow 
ców .tedwa1l:miików. Powinien Pa!11 zwróciić S·ię 
beZ>pośrednio do tej ilflstytuoji o iin.fwmacje w 
interesującej Go spirawie. 

W każdym zakładzie pracy, w każdym domu powstanq lokalne Komitety 
• Wczoraj w sali Filharmonii Łódzkiej 

iodby!a się pierws:>a konferencja Zakła
dowych Komitetów Pokoju z terenu 
Łodzi i w::ijewództwa. Stanowi ona jak 
gdyiby przyg'.)towanie do wielkiej akcJi 
pokojowej po::!ljętej na apel sztokholmski, 
której Iundtamentem ;na być Populary
'tłcja idei pokoju popr.lez masowe zbie

oraz do zwe1rbowania grup agitatorów perialistów: „\'Vara od naszego życia 

pokojowych. pracy!", podkreślił, że sio\va te są bar- ;:- * 

ranie podpisów. 

w Komitetach tych winny brać udział dzo popularne wśród lódzkich trarnwa
,iak najszersze rzesze bezpartyjnych i jarzy. Imperializm, który jąży do za
partyjnych, pracujących ja·k i gospodyf1 gła<ly kultury i wo-lności, tym razem na
domowych, młodzieży i emerytów, ro- potkał przeszlmdę nie do przebycia -
botników, chłopów i inteligentów. Komi- nienawiść mas całego Ś\Viata, tę niena
tety te winny powiązać SWCfją akcję z wiść, która każe robotnikom rzucać ła
bezpośredn1mi zadaniami, jakie stoją na :)unki broni do morza i która rozbroi ie
terenie i.eh zakładów, ich dlomów czy go własne wojska. 

f 

KOLEJ{ CZESŁAW: W Ośrodku S0kole:iia 
Łącz:nośoi '.P!otrkow&k.a nr 53), kształci się 
młodzież w kierunku riadfote:chnicznym, Kiero 
wana tam przez O'rg. „Służba Polsice". Po!Za 
tym w Łasku .i•esit wydrz.ia·ł radi•otechnicizny 
w średniej SzkQJe za.wodowej. Sądzimy j"?d
nak, że je.żeH poiS'i1ada Pa!Il maiturę i: przeszedł 
,iuż 6-m~1es'i ęcl'l.!lly kurs raddotechnk:my - po 
dane wyżej punkty sizkolen.iowe będą pozio
mem ju.ż nie-0dpowiedm;ie dla Pana, dl1a1tego też 
sąd'l:imy, że powin•ien Pai11 dalsrz:ą naiukę kon

Sala' FHharmonii wypełniona była do 
ostatn'ego miejsca_ Ci, d!a których nie 
starczyło już krneseł lokowali się na ba·! 
kona:eh, w kuluarach i przy wejściu. 
Uwagę zwracała duża ilość ko·biet, mło 
dych i starych, ubranych &tarannie, przy 
byłych tu wprost od pracy. Ci z te,renu 
wyipytywali mies?:kat'lców Lodzi o spra
wy dolyczące organizacji Komitetów Po 

urzędtó\v. Inni dyskutanci wykazali, że dobrze 
Gospodynie domowe, niezwiązane z roi.umieją :iloniosłą, historyczną rotę 

za:kładami pracy będą miały piękne pole Związku Radzieckiego w jego przewod
do wykazania swej so·lridarności w wal- nictwie walki o pokó i. Starosta Półno
ce o pokój, w przestrzeganiu czystości cno-Łódzki Maria Mikołajc~ykowa za
wokół swego miejsca zamieszkania, w bieraiąca głos w imieniu kobiet łódzkich 
crganizowaniu świetlic dziecięcych itp. powiedziała: - „N'ie ma dla kobiety nk 

tynuować na Politechnice. 
* ~ * 

koju w fabrykach i urzędach. 
Wsżyscy rozumieli Jedne, że zadanie 

obrony pokoju jest historyczną misją 
jaka stoi przed całą lm.l'zkością, przed 

'wszyst~tmi na-rediami, dla których w.oj
na to przecież nic inneg-o jak śmierć 

FRANClSZEI{ SOBÓTKA: Należy prz.edst•a 
wić sprawę .sekretairaoiwi orga111iizac.11· pod
sta'W'OWe.i. do cboiwiąrzików którego należy u
świadomić Pana tiaik, aby iznjknęły wszelkie 
wąt,pli'W'Ości. 

* * * 
STAŁY czyTELNIK: POTusr.wna sipcrawa 

Jeży w =sięgu Ligi Mo.I"Slkiie(j . do któreij powi 
ni.en Pan skierować swoje zapytail1ie. 

-Metrami towaru, kilogramami przę droższego ponad jej własne d'ziedw. W 
dzy~ ilo·ścią obrabiarek, dłOmów mi·eszkal obronie tych dzieci sta iemy wszystkie 
nycn i szkół, będziemy bić naszych wro na apel sztokholmski. Na terenie swych 
gów, aż do kompletnego zwycięstwa na- zakładów pracy i swych domów będzie
szej idiei Po•!w!u! - zakót'lczy} mówca my organizować Komitety Pokoju · i 

swóJ referat. . cnzy~!~:nie przeciwdziałać szantażom woj- Przyrrotowani·a do .1 M li·a 
W toku dyskusji, jaka się wywiązała 6 l 

po referacie, zgbiernli głos poszczególni Wczorajsza ~on~ere~cia. ~organizo: Robotniczę zespoły arty-
i zniszcze·nie. 

Objęcie M;ęd.zynarodowym Frontem 
Pokoju, mas pracujących całego świata, 
robciników i uczonvch, urzędników i 
gospodyń domowych, Judzi wszystkich 
kolorów ~ikóty i wieku winno być na

delegad. Wszystkie wypowiedzi charak- wana orzez Wo1ewodzk1 Komitet Obron I t • d · , . 
teryzowała wiara w słuszność naszej ców Pok9j•u, była jeszcze jednym dowo- s yczne poJa ą na . WU?S 

walki i zdecydowana wola przeciwdzia- dem stale narastającej oowagi masowej . We wszystkich ogniwach związków 
łania wojnie. walki przeciw wojnie i wciaż poteżnie- zawodowych trwają intensywne przygo

Stary robotnik MZK, agitator ·poko ju, jącei w umysłach i sercach mas i::llei towania do godnego uczczenia święta 
Szałkowski wołając pod adresem im- Pokoiu! (w\ Klasy robotnirzej. W ostatnich dnia.eh 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kwietnia o~ędą ~ę w~ wszystkich fabry szym naczelnym celem. 

Na temat ten wygłosił referat sekre
tz.rz KŁ. PZPR Edward Uzdat'lski, który 
wezwał zgromadzonych na sali :ilo orga 
nizowania na swym terenie, we WSZY" 

stkich zakładach pracy, _w większych 
domaich, loka1lnych Komitetów Pokoju 

Po półrocznym kursie CSZZ kach kopalniach, hutach, na budowach 
i w instytucłach masowe zebrania za-

w 'y s z k' o I o n e ka d r y z w ,. ą z k o w ·c o' w lóg, n'.:l których aktywiści związkowi wy głoszą referaty. W wielu zaK!adach po-
\l..-oływane są _ zakładowe Komitety 
Obrońców Pokoju. 

będq pełnić na swym odcinku pracy odpowiedzialne funkcje w godzinach popołudniowych dnia l 

Będ!ł nowe skale w._ dni.u wc_zorajszym ~-sali te,atru tarz CRZZ - jest ce.ntra.lnym zagadnie- maja zorganizowane będą w zakładach 
Ilf I . . · rracy występy amatorskich zespołów 

do wszystkich radioodbiorników ORZZ. odbyła się uroczystosc za.koncze- niem dalszego budownictwa socjalizmu. tanecznych, chóralnych i teatralnych. 

nr _ k d t t . nia połrocz.nego kursu Centralne1 Szkoły Ci którzy uko!l.czyli ten kurs, będą przy Wiele zesn.nłów artystycznych uda się w 
V\ zwrąz u z wprowa zoną os a mo . . . "~ 

zmianą dł:.tgości fal poszczególnych roz Zw1ązkow Z2wodowych. Akademię za- swoich warsztatach pracy czołowymi tym dniu na wieś, dio spółdzielni produk-

głośn' śre<lnio i dług:.ofalowych - dla szczycili swą obecnością I sekretarz KL. aktywistami, spełniając ważne zadania. c:vjnych i Państwowych Gospodarstw 

radioabonentów powstały trudnośd w do PZPR ob. Wojas, przedstawiciel CRZZ Aby jednak wypełnić te trudne obowiąz· R<l'lnyr:'.h. Liczni związkGJwi instruktorzy 

t · · t · N b "Y h świetlicowi pomagają w przygotowywa-
s r~ 1a1i~11. ap~r'.1 ow. a• ~cy no:;,. c . ob. Kiatko o:raz liczni zaproszeni goście. ki należy żyć zagadnieniami codzienne-
radrnvćibrnrmkow prodtukc.11 kra1owe1 _ . - . . niu imprez arty~t~•cznych przez wiejskie 

otrzymywać iuż będą aparaty ze ska!.'! Na wstępie dyr. szkoły ob. Siwek pod- go życia, pogłębiają~ stale więź łączącą zespoły amatorskie, które I ma ja wystą. 
dpmvia<la jącą nowej dl ugości fal. Na- sumował wyoiki pracy kursantów pod- ąktywistę z szerokimi rzesza~i robotni- pią w ośrodkach robotniczych. 

t~n~iao.t .zarr~i.any . skal w nabytych, daw- kreślając, ż.e mimo pewnych braków i ków. 

n·e1 _rad?ood::iwrmk~ch, ~okon-~7ac będą ni.edociagnieć kurs spełnił swe zadianie. Po przemówieniu sekretarza CRZZ na Wykonali zobowiązania 
St ac 1e Obsługi Rad1owe1, w miarę otrzy -·- ·· 
mywania nowych skal z Centrali Han- Sekretarz CRZZ ob. Kratko w swym stąrpiło uroczyste wręczenie świad1ectw 
dlowe; Prz<:myslu Elektrotechnicznego. referacie omówił rolę szkolenia zawo- 68 ab8olwei:itom oraz biblioteczek mar-

na 5 dni przed terminem 
Składnica nr 9 Centrali Odzieżowej wy 

konała już z nadwyżką swoje zobowiązania 
1-Majowe. Prac-0wnicy składnicy zobowią
zali się przekroczyć do dnia 25 kwietnia 
miesięczny plan obrotu o 22 miliony zło
tych. Tymczasem już 20 ł>m. plan obrotu 
przekroczony został o 38 milionów zł. 

.\''.łatcściciele ~pa:at~w. produkcj~ cze- d!owego i zadania jakie mają dlo spełnie- ksistowskich wszystkim wyróżniającym 
::k~e .! .,ęd.ą mogli rown1ez _dokonac wy- nia absolwenci kursu. się w nauce. 
mrnnv skal, w SOR, z chwilą, gdy Cen- _ bl ·, k 1 • · "h k d Al d · ! • ,ł · • t - t _ 
lrala Han~liowa Przemvsłu EJ.ektrotech- . Pro .em sz o_ema nowy,,,, a r rn em1ę zai<onczy a częsc ar ys ycz 

niczneQ·o dostarczy skal, ::1~ostosowanych związkowców rekt-utujących się z I na w wykonaniu zespołów Zw. Koleja-

do radioo<lbiorników „Tesla". warstw robotniczych - stwierdza sekre rzy i Włókni'.lrzy. (_i) 

Codzieruw nvroelka „Expressu" A. Czechow 

Przesadził 
Geometra Gleb Gawryło.wicz Smir· I - Niech pan się nie martwi! Doje· 

now nrzybył na slac ie Gniłeczko, skąd dziemy jakoś - odparł chłop - konik 
oojechać miał do ojleglego o kiJkadzie- młodly i si.lny. Jak się rozpęd.zi, to i po
siat w10„st majątku. celem dokonania gna tak, że i nie zatrzymasz go potem! 
tam oomiarów. Za·pa<lł już zmierzch. Po prawei stro· 

- Gdzie mógtbym dostać dobre poczto nie drogi ciagnęła się ciemna. ogromna 
'>\'e knriie? - zapytał na stacji dyżurne- równina. W miejscu. edzie zlewała się 
i:ro ża'1da1 ma. ona z niebem, dogasała zimna zorza je-

- Pocztowe konie? Tu w całej bkoli- sienna. Na lewo majaczyły w mroku 
cy nie zna idziesz · nawet porządneyo jakieś ciemne sylwetki. nie wiadomo 
psa, a cóż dopiero mówić o koniach!... czy zeszłoroczne stogi, czy wiejskie cha 
A dokad chciałby pan jechać? iupy. Geometra zresztą widział nie 

- Do ma iątku gene.rała Chotonowa, wiele, ponieważ cale jego pole widzenia 
do Diewl<iria! zasłaniały szerokie oJecy chłopa. 

- l\liech pan w takim razi.e wvkltzie Cisza była chłodna i mrożna, a geome 
przed stac ie. może s!e tam. zna idzie je- tra podnoszac kołnierz palta pomyślał: 
den z tvch chłopów, którzy czasem wo- - Cóż to za p.rzeklęte pustkowie! W 
żą pasażer·)\~! - rwinformował go żan- koło ani iednei żywej duszy! Gdyby tak 
d1lłrm. napadli mnie bandyci i chcieli obraho-

, Gleb Gaw1 yło\l·icz po długich poszu- wać. nikt by nie usłyszał mojego krzy
lmva111ach i po jeszcze dtuższych tar- ~u„. A I woźnica też jakiś podejrza.ny! 
gach doszedł do porozumienia z ogrom- Ma bary jak niedźwiedź ... Kiedy cie ta
nym, ponurym, ospowat}~ chłopem w ki tknie palcem - koniec z toba! 
postrzępionej siermiędze. GramoJąc się - Przyjacielu - zapytał po chwili -
na wóz, zaklął paskudnie. 1ak się nazywasz? . 

- Diabli wiedzą. co to za wóz! Nie - A no. Klim. 
moge zupełnie w1iark.J\\'aĆ, gdzie iest - Hm. drag-i Klimie, powiedzcie mi 
ieg-o D!::Zót a gdzie iest f ył! ~ak s·'czerze. czy u was iest bezpiecz;-

- Tam, gdzie koń !<iwa oito·nem, iest nie? Czy nie zdarzają sie tu napady? 
przód_, tam zaś. Q·d·zie siedzi wielmożny - Bor;ru dzięki. nie! Bo kto i kogo ma 
pan, 1est tvł - mruknał woźnica i zdzie- ;iapadać? 
!ił konia parcianym batl'm. - Bardzo to pieknie, że nie ma tuta i 

Uderzył Q·o jeszcze raz. zaklął przy zbóiów że jednak strz.eżoneg-o Pan Bóg 
tym soczyście, ale dopiero za czwar1vm 'trzeż-=. wzia!Em ze sobą trzy pistolety, 
śmiqnieciem bata wóz ruszvł z miejsca, tak, że dałbvm sobi~ radę nawet z IO 
podsk ?- kuj::c na nierównej drodze. bandvtwni - zaczai lrnmoonować, nie 

- Czv bedziemv tak jechali przez ca- bez cr:u. izeometra. 

skrzypiał mocniej i nagle skręci! w le· I stwin:e. Geometra zatrzymawszy konia, 
wo. siadł z PoWroiem na 'NÓz i zaczał się za

- Dlaczego nagle skręcił? Taki łotr stanawiać ... 
może zawieść mnie na jeszcze gorsze - Dlaczego ten idiota przestraszył 
{)d'ludzie i oporząd'zić tam! - zaniepo- się i uciekł? ... Sam teraz nie mogę je· 
koił sie geometra. chać dalej, bo powiedziano by jeszcze, 

- M6w1sz, że tutaj jest bezpiecznie? że chciałem uki aść wóz i konia... Co 
- zwrócił się do woźnicy. - A szkoda, rnbić dałei? 
bo lubię przygo<lly. Chociaż wyglądam Zaczął wolać: ,,KHmie!.„ .Klimie!. .. " 
mizernie. silny festem, iak byk. Kiedv Ale z daleka odlpowiadaro mu tylko echo. 
raz napadło mnie trzech bandytów, jedL. - Kii.mie kochany! - krzyĆzał coraz 
nego uderzyłem tak mocno, że wyziopał i:,:łośniej - Gdzie jesteś? -
ducha na miejscu,. a dwa.1 .. inni sieozą . popiera dwie godziny potem. kied•y 
teraz w katordze na Sybern„. Ze mną iuz ochrypł zupełnie i pogodził się z my
to nie przelewki... znam wszystkich se- śla, że będzie musiał zanocować w lesie, 
dziów i komisarzy, Kiedy gdzie wyjeż- usłyszał w pobliżu lekkie westchnienie. 
dżam - a jes~em osoba urze21towa -=-- - To ty, Klimciu? - zapytał - Po-
władze p-Hnuią, aże1bY nie stała mi się jedziemy? . 
krzywda„. Ale dfaczego popędzasz tak - A nie z:imordujecie mnie? 
koni~? • . • . . - Ależ, dr()Q"i orzyiacielu, ia tylko 

Kilim, ktorv rze.czywrnc1ie raz wraz zartowałem ... .Ja w O!lć.le nie mam żad-
wailił konia batetn, odpowiedział: nych pistoletów„. A kłamałem, bo po 

- Nie popędzam go, to on sam się pros~u bałem się was ... Jedźmy, jedźmy 
rozpędził ... A ma on taką naturę. że kie- ::l1ale1! 
dy s!e rozpędzi. trudno go zatrzymać. Woźnica rozumuhc słusznie. że Q"dy-

- Łżesz, jak pies! Rozkazuję ci by to był bandyta, dawno iuż ulotniłby 
wstrzymać koniaL. rozumiesz? Ze sta- się z wozem i z koniem. zbliżył się do 
cji wyjechało za mną czterech to warzy- wozu. a geDmetra usoaka iał go dale i. 
::.zy, którzy obiecali dopęd'z·ić mnie w. le- - Dlaczego się tak, Q-łuptasie, prze
sie ... Będzie z nimi bezpiecznie. bo chło- straszyłeś? · Ot, ia sobie tv11rn zażarto
PY są silne i uzbrojone w pistolety... A wałem ... No, siada i i jedźmy.„ 
wies~ tv, jak wygląda pistolet? Zaraz ci ~ Gdybym był wi.edzi ał, co mnie 
POkazę! . , . spotka w drodze. nie byłbym pojechał 

. Tu geometra ~d·ał ze. SZUK?. po k1esz_e- ria.wet za sto r.ubli! - stęknął włażąc na 
m~ch .. A .w t.e1 sam_e1 chw1h stało się woz Klim - Nie wiele brakowało, a był-
cos zupełrne meoczeknvanego. bym umarł ze strachu! 

9to .chłop zeskoczył nagle z 'Nozu i Tu raz ieden i drugi zacią_l konia, któ-
uc1eka 1ac i:a ~zwora kac~ w stronę krza- ry wreszcie za czwartym śmignięciem 
ków darł s1e 1ak ooetaniec: bata ruszył z rnieisca. 
, --: ~om?cv! Pomocv!_. „ ~i~rz. czarcie Geometra poprawił kołnierz płaszcza 
.:oma 1 woz, tvlko daru 1 1111 zvc1e' .. Po- i odietchnał głęboko: teraz nareszcie 

ły czas? - zani:e-ookoii sie Q·eometra. Zrobiło się jeszcze ciemniei. Wóz 
mocy 1 czuł się bez.oieczny 

za- I Za chwilę uciekający zniknął w gę- - „. ~Tłum. ,A) 

• 

• J 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 
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AZ 'OWA •. „ 

WICEK: Przychodzimy z komitetu J SOREK. - Trzeba sobie radzić, ina-
domowego w sprawi~ dachu... czej zbvt się przemęczę„. · 

WICEK: - (Ja cie nauczę!). I SOB~K: - Co ~i~~ę? T? myś!11Y aż 
LITERAT: - Ciężko! Prawda? ~:wa wiadra przymesh? Nie myslałem, 

SOBEK: - Nie mam ani grosza! I W AC°EK: - Popatrz no na Sobka. jak 
LITERAT. - Nie chodzi nam o pie- się od roboty wykręca! 

niądze, tylk'..l o wkład pracy. WICEK: Jest na to rada! 

SOBEK: - Więcej jestem od pai:a I ze tyle poradzę! . . . . 
wytrzyn:ały, ~le. muszc;. przyznać, ze . WICEK: - Szłow1ek w1efo moze, gdy 
i mnie 1akos ctęzko.„ się od pracy me wykręca! 

Rozpoczęło Południe ••• 

Komisje DRN-u 
przystopiły do w~półzowodnictwo 

Na ;:adzwyczajnym posied~eniu Dziel 
nicowei Rady Ndrodowef Łódź-Południe 
postan~1wiono przyjąć wniosek radnego 
Babi11skiego i rozpoczać współzawodni
ctwo między poszczególnymi komisjami. 
Jest to pierwszy fakt tego rodza iu w 
Polsce i :i:'.atego też DRN wezwała wszy 
stkie rady narodowe na terenie całego 
kraju do podejmowania te)że akcii. 

Łódź zmienia wygląd 

Reprezenłacyii1y plac 
powstanie' między ulicami Daszyńskiego i Swiętokrzyską. 

Pierwsze roboty rozpocznie się jeszcze w połowie maja 
Po dawnych budynkach przemyslo- I który prawdopodobni~ będzie nosił na- go, Sienki~wi~za i Swiętokrzyską. '.I'~ 

Drogi klon 
wych przy ulicy Swiętokrzysk1ej pozo- t.We Fiacu Wyzw?lema. . ~~my.ni. w te1en no1~ego placu we.idzie 
::-~aly już tylko "te;ty gruzu i żelPśt\).''I. Po zn1welowanm t~renu plac ten obe] 1 owmez obecny parj\mg samochodowy. 

Nie wolno w~cinoć samowolnie drzew 
Przepi'Y o ochranie drzew, krzewó\1- i zieleń 

ców na terenie Łodzi nie są, niestety, pr:r.e7. 
wszystkich przestrzegam•. A za to grożą .;;u
rowe kary. 

Wkrótr:e zr,ikną i one bez ślaó1. W mi<·;_ 11ie przeslrzen ?gran1czo~ą. budynkami Poza już zł:Yllrzonymi budynkami urzą 
"cu tvm bowiem projektuje się urządzc- Zarządu Mi.e1sk1ego, ?gro~k1em „G_os~o- <lzenie placu pociągnie za sobą dalsze 
nie n:'>We(!o. reprezenJ ~cyjnego placu, dy Ludowej'' orC!z uhcamt: Daszynsk1e· „cięcia chirurgiczne" w postaci usunię• 

cia zn:ijdującej się na Daszyński~o 
strażnicy. Ponieważ Straż ~·iowa 
,,przeprowadza" się w inny punkt mią
.:ta, st:-ażnica ta może być śmiało prze· 
znaczona na zagła:i'ę. Na zajmowanej 
przez nią przestrzeni ~wstanie mała 
uiiczka, która połączy Swiętokrzyską z 
Daszvńskiego. 

Za przykład tego może po4użyć W,&7.orajsu 
rozprawa w Sądzie Starościń<1kim, gdzie Au
toni Czarnojan (Kilińskiego SJ) za samowol
ne wycięcie rosnącew.:i na P<>dwórzu klonu. zo 
stał skazany na 5.000 złotych ~rzywn-y. Nie 
pomogło tłumaczenie o:;ikari.onego, że drze\\ o 
to st.anowi jego wła.,;ność. Nie wolno bowiem 
nikomu 1'ez zezwolenia Wydziału Plantat:Ji 
samowolnie dokonywać wyrębu. 

Surowe kary czekają również tych wszyst.
kich szkodników, którzy w bezmyślny sposób 
deptać będą rabaty, zieleńce i krawęźniki. 

Młodzież tańczy 1 spiewa 
· lnteresujocy festiwal w Pabianicach 

Pabianice zapełnią się od jutra tłu
mami młodzieży szkolnej w harcerskich 
mundurach. · 

W :lniach 28 i 29 bm. odbędą się tu 
\Vojewódzk1e eliminacje pierwszego cizie 
cięcego festiwalu artystycznego, zorga· 
nizowanego przez Woj. Komen-cWl Har
cerslq. W eliminacjach wezm<J udział 
zespoły dziecięce ze wszystkich powia
tów woj. iódzkiego. Program prze\l.:i
duje ta1ice ludowe i regionalne. insceni
zacje lespołowe, śpie\vy chóralne i wy-
stępy ':lluzyczne. (m) 

Wszystko z~chanizowane 

Piekarnię-gigant 
zbuduje w Łodzi Powszechna Spółdzielnia Spożywców 

Przv nowoprojekto'\ anej ul. Artyle-1 pomieszczenia. gdzie „podrosną'', a stąd 
ryjsld~j w t.odzi, w tróikącie zawartym już prosta droga do pieca. Wyjmowanie 
między ul. Jerzego. uL Obrońców Stalin- pieczywa z pieca, transport do magazy: 
gradu ( 11-go Listopa<l·a) a ul. Srebrzyli- ;iu i sC'gregowanie - tak samo odbywac 
-;ką, powsta ie piekarni.a - kolos Po- się będzie automatycznie. 
\\szechnej Spółdzielni Soożywców. Piekarnia - gigant poza obszern~mi 

Wypiek w gigancie PSS-u będzie cal- magazynami, biurami itd. otrzyma r?W· 
kowicie zmechanizowany. Ba, od mo- iiie;i; specjalne sale natryskowe i kabmy. 
mentu przybycia mąki O.o magazynów Robo'foik, natychmiast po przyjściu do 
r!ie dotkni~ się jej ręka Judzka! Wprost pracy zdeimle swoją odzież, wkładając 
z bocmicv kolejowei worki mąki trafią białe ubranie ochronne, w którym będzie 
na wagoill'tki, które podjadą pod maga- do końca, pracy. . . . . 
zvnv i .spuszcza worki na duł po pochyl- Zd·olnosc produkcy.1na piekarni wyme-
nl. Z maaazvnów tr:rnsportery wwin<lu- ie okolo 32 tony na dobę. Ponieważ 
ia mąkę ~a górę rzuca ją na sita, stąd Lódź spożywa około 160 ton pieczyw~ 
po pn:esianiu maka dostanie się do tZ\v, ;ednego dnia, nowa placówka zaspokoi 
rilosów. Maszyny przygotują ciasto, potrzeby miasta w jednej piątej. 
zagniota je. po czym inne maszyny na· Budynek ma być gotowy w stanie su
darlzą ciastu odpowiednie formy chleba, rnwyrn do dnia 31 grudnia rb. Obecnie 
tulecz ~ k itd. przystąpiono jut do układania stopy fun 

Sur')we jeszcze chleby i bułeczki po- damentowei. Już w prz:vszłym roku pie· 
wędrują na taśmie do odpowiedniego karnia-gigant przvstaoi do pracy. (n) 

Sami proszą o zmianę ••. 

Do nowych mieszka!\ 

Jedynym budynkiem na placu będ'iie 
tylko dom przy ulicy Sienkiewicza, na· 
przeciwko koś~iola Sw. Krzyża. Nie 
można powiedzieć aby budY'!1ek ten sta• 
riowił jakąkolwiek dekorację plaC'll1 
wręcz przeciwnie - architektonicznie 
:,est on tutaj najzupełniej zbędny. Wła
dze miejskie nie przystępu.ią fedlnak do 
;ego rozb1órki, a to z tego wzi;rlędu, że 
stosuPkowo niedawno przeprowa:llzano 
!ego kapital!'JY remont. Nie jest je<l· 
nak wykluczone, że w przyszłym roku 
pozostanie po nim już tylko wspomnie
nie, Plan urządzenia placu przewiduje 
także włączenie zajmowanej przez ten 
budynek przestrzeni. 

Nowy plac publiczny otrzyma wspa· 
niałą szatę zewnętrzną. Będzie on wy
łożony drobna kostką granitową na pod
kładzi-e betonowym. Dalsza jego oz-doba 
- b estetyczne zieleńce, które zamkną 
cały teren od strony SwiętokrzyskieJ. 
Przy budynkach Zarządu Miejskiego, 
urządizi się tam podjazdy wraz z małym 
placykiem, nil którym będą sie zatrzymy 
wały samochody. Zaznaczyć tu trzeba, 
że dojazd samochodami do Zarządu 
MiejskiP.go będzie możliwy tylko od 
strony Swiętokrzyskiej. 

przesiedla się mieszkańców ruder 
rozbiórki. - Codziennie trzeba 

i domów przeznaczonych 
rozpatrzyć do 120 podań 

d Sprawa urządzenia Placu Wyzwolenia 
O przybiera obecnie szybki obrót. Główną 

w tym zasługę mają pracowniCy Wydzia 
lu Planowania Przestrzennego przy Za
rządzie Miejskim, którzv w ramach Czy· 
nu 1-Ma jowego zobowiązali się wyko
nać dokumentację techniczną na dzień 
Swięts Pracy. 

Nie ma chyba w Lodzi urzędll, tak\ często nawet ładnych domach, z propozy ~ię kontrolerzy, sprawdzając praw<lzi
~zęsfo 09wie:lzanego przez interesantów cją zamiany ich na lokale w willach wość podanych informacji. Następnie 
.!ak oddział kwaterunkowy. Prowadzące podmiejskich. spisuj~ oni odpowie:J:nie raporty, które 
?~ .g?rę ~am:~nne schody, wytarte ju~ Są to pr.ieważnie rodziny posiadające '>1użry za podstawę przy wydawaniu de· 
•}~1<Jc:i:n1 butow, pełne. s~ zawsze lud.z1? clzieci, które doskonale · rozumieją jak cyzji. I tu bardzo ważną staje się inna 
sp1eszctcy.ch tu z~ swo1m1 bolączkami I w;elka warto~ć dla młodzieży stanowi "Prawa. 
kłopotami~ . . . . slor1ce i świeże, czyste powietrze. Nie Każdy z petentów otrzy.muie zawia-

o/ .ostatnich. dma_ch na.1częs~~zyi_111 trzeba dodawać. że we wszvstkich tych domienie o sposobie załatwf.enia jego 
goscm 1 są tu m1eszkanc\ _r_ud~ i n1omo:v wypadJrnch kwaterunek stara się iść pe- prośby t dlatego całkowicie niezrozu-
Dr~e~nac.zonych do ro:-01orh BvwaJą tentom iak najbardziej na rękę . · miały staje się zwy.czaj, pokutujący jesz 
wsrod mch i tacy, ktorzy przychodzą . . . cze zapewne z poprze:llniego okresu dzia 
codziennie. Wsz;.scy :iopytują się o wy. Tru~ba tu :fod_ac •. ze ~v od~ziele kwa- talno~i kwaterunku, przychodzenia co 
Z:"aczonc dla ich domów terminy prze· tPrunkowym zn:i~n!lo. się - duzo od łu~e: kilka dni i dopytywania się o los swojej 
s1edler.ia, każdy bowiem chciałbv być go br: Zalegfosc1 1~k1e tu były da~,01~.J sprawy. 
pierwszym w Tuszynie czy Kolumnie, r!agnnnn?"m zw~·cza1e_m, został~ zhkwi· Powoduje to jedynie zbyteczny tłok, a 
aby wybrać najładniejsze mieszkania. dowane 1. obecnie ka.zd~ P?dame rozpa- często przeszkadza w załatwieniu spraw 

O wielkim zainteresowaniu, jakie lryw~ne 1est w okresie owo~h tygo_d~1 •• a .ludziom, którym brak czasu nie pozwala 
ostatnia akcja przesiedleńcza kwaterun- " ' wielu wyoadkach nawet 1 wczesrneJ. na długie wyczekiwanie. Jeżeli chcemy 
ku W\ wołd!a na teren i:: miasta. świad· Dziennie wpływa przeciętnie około więc aby kwaterunek naprawdę dobrze 
cz~ zrcszta _i inne fakty. Nie ma prawie ! 20 pooań. Są one wszystkie natych~ pracował, musimy mu pomóc sami. A 
c!rn~. a~y me zgl.osilo się kilku łodzian, miast segrf'gowane i już na drugi czy I pomożemy - cierpliwym czekaniem na 
posia<la1ących mieszkania w nowvch i trzeci dzień oo:!• wskazane adresy udają odpowiedź (m) • 

Od otrzymania dokttmentac ii do roz
poczęcia robót - nie<lługa już droga. 
Wydziałowi Komunika~ji, który będzie 
r;rowadził roboty, wy8tarczy i'uż tytko 
«,kres dwutygodniowy na sporządzenie 
planów wykonania, tak, że w drugiej po
!owie ma fa robotnicy mogliby przystą
pić do :lizieła. 

Na dalszy bie~ wypadków łodzian,ie 
nie będą czel<ali zbyt długo. Rozpoczęte 
w połowie maia roboty zafmą jeszcze 
0koło dwóch miesięcy czasu - i najpói· 
niej na święto PKWN - w dniu 22 lip
ca - Plac Wyzwolenia będzie już całko-
vicie e-otowy. (kD 
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JAN DUTKOWSKI 
Wysoki i rosły męźozyma przerywa n1e

ehęt-nie swą pracę. 
- Tyle jest jeszcze roboty - mówi, wska 

zując na czerwone mury mieszkalnych blo
ków ZOR-u na Starym Mieście. Te same bu
dynki, które kilka miesięi:Y temu układał 
systemem trój'kowrm z czerwcnej ceg-ły, po
krywa teraz świeżrrn tynkiem. W języku 
murarza nazywa si~ to „robotą biatą·•. 

Dutk<1wski pracuje w swoim zawodzie za· 
ledwie otl 2 lat, ale w okresie tego czasu, 
zdążył s<1bie już wy-robić markę dzielneg<> 
murarxa. 

Przy „r®ocie czerwonej" wyrabiał '.!:!O 
proc. normy. To samo teraz przy „białej". 
~ie więc dzh' neg·o. że nic upłyn;!ł n.a wet 

rok, jak ogromne bloki, wyrosłe blyskawicz
nie n;i łódzkiej Starówce, za~lniły się ju.t 
mieszkańcami. Bud)nek n.r 3, g·dzic współ
pracował Dutkowski, jest już w całości za
mieszkały. Pomieszczenie znalazło w nim '.!7 
robotnil:zych rodzin. 

Bydynek nr 3a, który według zobowiązań 
l·Majowych miał być gotowy na dzień 'lO 
kwietnia, zo5t.ał wyk-ończony przedtermin<1wo 
w dniu 24 bm. 

• 

·· „EXPRESS !LUSTROWANY„ Nr 116 

W przeddzień startu 
do największego amatorskiego wyścigu kolarskiego w świecie 

Niecorlriennych pasaż-erów d.owożą w osta.t F'raneuskiej, reprezentacji FSGT ora.z d.rug1·~ wiek 24 la,t.a.. 
nkh dnia.eh do Wa.rszawy samoloty lądu,i.ice połowy z~połu Finlandii. RUMUNIA: IS'iculescu. Negoesc-u. Norha· 
na lotnisku Ok~ie - podniebne szlal('i wio· Jedyni-e drużyna kola.rska N'iemieokiej Re- d.ian. Chicomban T., Chfoomba.n E, Sa:nd'l"ll. 
tlące do naszej stolicy okupują sp-ortowcy, publiki Demokra.tyc-m.ej wolała odbyć po!lróż WĘGRY: Sere, Holenyi, Otvosz, Vida, Ker• 

GABRYCH TADEUSZ, 
kolarz łódzki, biorący 

udzia.ł w wy~<',igu 
''Varszawa - Pr-a.ga. 

ściślej mówiąc kola- Berlin - WarS?Ja>wa pocreiwą koleją. Wuz z test i Nyila.sy. 
r.te, którzy wezm;~ u zawoonikami pr~ybył kier{llWnik sekcji !i•>l:łr DANIA: Emoort, Andersen, Ammentorp. 
dział w wielkim mu:- skie.i Komitetu W. F. DCJIM)kra.tyeznycb "S1e- Roe.pke, Nielsen, Oestergaa.rd. przeciętny wiek 
dzyna.,c>dowym wY~t-'i miec - Ric-ht.er, który oświadczył, że SlJ&- blisko 28 lat. 
gu Warszawa - t>r;\- towcy niemieccy są głęboko w7!ruszeni Z'łp-ro FINLANDIA: · Punkkinen, Kasslin, Niemi. ga. Pr.:ybyłych wita- szeniem ich do Pols·ki. U<btałem swym w WY-
ją na lotnisku pr·led· ści.;u „Trybuny Ludu" i „Rudeh-0 Prava' !(o- Sałmtnen, Lame. Maekila. 
s-tawieiele GKKF. Ko larze n~e.mieccy zamanifest:Jją wolę demJkra ANGLIA: Hook, Jones, Russel, Saunders, 
mitetu Wykonawe:t:e- tycznych sz>ortowców niemieckieh walki o 1>0 Spragg, Welsh. 
g0 wyścigu redak-::ji k6j oraz swą so-lidarn<>ść z międiŁYDar-Odowym POLSKA: Wrzesiński, Gabrych, Wa.ndor, 
„T-rybuny Ludu". Zw. ruch~m robotniczym. Siemińsld. Sałyga., Królikowski. 
Rady Kultury Fiz. i Za.proszenie kolarzy Niemieckiej Republiki CZECHOSŁOWACJA: Vesely, Sk01'7J&Pa, Pe 
Sportu orar.: ZMP. Demokratycznej do Po-lski otwiera llQwą kaT· r:ioz, Szra-mek, Hclubec, Rómcka. 

Ten „zlot !:"-via;i,d.1,i- tę w konj;cl(t.ach sporrowYch obu krajów. Ko- Polacy i Czesi spakowali .już swe ma.ndlki 

jest teraz la-da chwila NIEMCY: Busse (na.jle.pszy SIMIB>Owi.ec), Ga.e cy<'b o pokój. 

sty" mpoczątkowali larze niemieccy sta.rtowa.ć będą po raz p;erw obozowe i również zameldowali się w War· 
Duńczycy i Finowie, szy po wojnie w imprezie międzynarodowej, szawie. Obecn·ie oczekujemy na przybycie po 
tuż za nimi zjawJła a. fakt, że udział swój w życiu międq;ynaroo-0 I znsłt.i.łych uozestniików tego giga.ntym;neg-o wy 
się szóstka rob•1lni- wym rn~poezynają w P-olsce startem w Wyś foiglt kolarsk~ego giga.ntycznego, bo nie znaj 
etre.i re1n-errent-1i.c.'1ii An cii<!!:u Po-k-0,ju. ma swe wymowne :ma~eni.e. I dującego sobie równych w świ~ie jeśli chod7Ji 
glH. Następnego •Inia WaJ:to zapoznać się bliż.ej ze składami sta.r o ama.torską imp~ ·kola.rską i mającego ol
wylądowa·li Węgrzy i I tującye. h z~.połów. Karżda. dn1iyna składa się bn.ymie wae-renie. bo cement.u~o narody 
Rumuni, sp-0d7liewane 7.: !':reśdu kołarzy. I tak: p-aństw demokracji ludowej w olJ.og)ie wa.k"Zą 

pr.:yb~rde «rużyu Alba.n.iii, Bułgarii, !'o!Bmi de, Graebner, Plitt, Meister, Hey. Przeciętny Z ostatnej chwili 
Setk•• tus•ecu miodzie z• „ Komitet ocgame.acyjny wyścigu .,'l'ryibuny Jl I' . ' Ludu" i „Rudeho Prava" otrzymał telegram ot! 

weźm' e z zapałem udział w tegorocznym Biegu Narodowym 1 a1l1?ań$kiego' ~oo.litetu ~ultur:l'. !irz.yoo~ej. _w 
. . . . . . . . . • „ . ktorym All:>anczycy poW1adam11aoą z wielkim 

Dzien 1-go MaJa,. M1ędzy11arodowe Sw1~to I . O~ow1ązkiem kazdeJ orga?i~a<'Jl .sportowe~ I ża.lem. że ich d-rużyna kolarska, która jest gG 
P1·aey, obel10dzony .Jest pod hasłem walki o 1 ka~dego ~?o.rtowca je~t w:z1ąc u?z1ał w ~! towa do wyja:z<ll\J do Polski. Il!ie otrayrnała 
pokój, o wykonanie planu budowy podstaw ~amfestacJ1 1 wyk~z~c tęzyznę ~ spraw.nosc 'I will tranzytowych od rządu Jugosł.aiwii, stosu 
soe,jalizmu. . . . . f1zyczn~. oraz m~odz!enczy zapał 1 entuzJaz~ jącego f=ystowskie metody. Dlatego też dm 

Setki tysięcy młodziez~ uc~estmcząceJ w ~o wa.hu o reahz~cJę buc!owy podstaw soc,a, żyna alba~ka n:ie będzie mogła wrz.iąć ud!llła-
Biegu Narodowym, przebiegaJąc poprzez sta- h~mu, o utrw~leme. pokoJu.. . . I łu w tradycyjnym wyścigu kolaTskim War-
diony, boiska, ulice i drogi miast i wsi zam~ We wszystlneb nuastlcł,ch 1 gmlnach B_ieg1 I st.w.wa - Pra.ga. 
nifestują, że blio;ka im jest idea sprnwiedh- Narodowe winny być przeprowa~zone w. Jed- * "" * 
wosci społecznej, która dziesiątki lat była nym punkcie w pierwszą niedzielę maJa na. w czwartek przybY'lY dQ Wal"N'llJarwy tny 
hasłem 1-"0 Maja a która w Polsce Ludowej dystansie 560 m . dla kobiet oraz 1000 m dla. dalsze drużyny k.ola1I1Z.y zagranicznych na wy 
została zr:alizow~na. mężczyzn. Zarówno w kategorii kobiet, jak śóg w _ P. Jalrn p:ieTw= preyjechała 12_0-·------------------•lll Ul!ńał młodzieży w Biegu Narodowym bę i mężczyzn przewidzianych jest po pięć róż· sc-bowa ekipa b.ułgairsika. TEATR )I dzie miał charakter spontanicznej manifesta- nych grup wieku, dla których urządzone bę z Pacyża przyleciały samofotem d'Wlie dru

Im. Stefana Jaracza - „DOM OTWARTY" 
Bałuckiego - godz. 19.15. 

Powszechny - „NIEMCY" - godz. 19.15. 
Bilety sprzedaine. 

Nowy - „MAKAR DUBRAWA" - godz. 
19.15. 

Lutnia - „KRÓLOWA PRZEDMIESCIA" 
godz. 19.15. 

„Osa" - Teatr nieczynny. 
Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" - 17.15. 

HINA 
ADRIA - Kra:i:c-wni~ „Waira " - 16, 18, 20. 
SALTYK - Hrabia Monte - Chr1sUi - I se
ria - 17, 19. ~l. 
BAJKA - W in\ię ż.ycia - 18, :!O 
GDY!\TIA - Aktuainości nr 17· 
HEL - Zaklęta narzeczona - 16, 18, 20. 
MO.ZA - Ali B~ba i 40 i·ozbójników - 18, 20 
POLONIA - Stró.t galQwy - 17. 19, 21. 
PRZEDWIOSNIE - Miłość na le-karst.wo -

18. 20 . 
ROBOTNIK - śluby kawalet'Slkie - 18. 20. 
ROMA - 5-00 ccm. - 18, 20. 
REKORD - Czerwony krawat 16, - ·Gdzie8 

w Europie - 18, 20. 
ST'"LOWY - W pogoni za mężem - 17-30, 

20· 

cji, wyrażającej niezłomną wolę wykonan~ Idą biegi oddzi~lnie .. Biegi Nar~dowe potrak: żyny: Polomi F:rainOUS'kiej i FSGT. Drużynę 
za.dań, które sportowcom wyznaczyła Partia rowane będą Jako Jedna z prob do Odznaki Polon!i!i F·ra1110Uskiiej rep~tuje 5 zawo<:lni
i rząd Polski Ludowej. Sprawności Fizycznej. ków, w tym 3 braci Kłaibiińskich, szofer Drob 

niewsltii ocarz tok.ati"TZ. Sowa. 

Ogn. Cracovia - ŁKS Wl6kniarz ········~-···:···:·-~···-
zagrają jako reprezentacje Zrzeszeń Sportowych Zobow1ązan1a 1 Ma~owe 

Na stadionie ·ŁKS Włókniarza odbędzie się I Poświat, Rajtar, Różankowski Il, Radoń, B<>- lekkoatlet6w ŁKS Wł6kmari;a 
w niedzielę mecz piłkarski między reprez~n- buła (rezerwa Kuczyń-ski.). ŁKS. Włókniarz· Sekcja lekkoatletyczna LKS Włókniarza 
tacyjnymi zespołami Zrzeszeń: Ogniwo - Szczurzyński _ Włodarczyk, Luć - Rąc:r:ko. wraz ze swymi trenerami, pragnac zadoku· 
Włókniarz. Urban Pietrzak (rez. Miller) _ Hogendorf, mentować ": przededniu święt~ 1. Maja sw1łj 
Wlaściwie będzie t-0 $""'tkanie ligow-ych ~" B ' J· k K • •..:...J...: G 'd · • _._. wkład „. dz~ełq ed.b.udowy kn1u ' m:irsfll Jr.• ..-- • . _, . aran, anecze , or,m11m1u, woi; Zltt:s„i. · l' · bo · l · · b' • społów Cracovii - LKS. Włokmarza, „..,yz . . . . . . • socia 1zmow1, zo w1ąza a stę w ciągu 1ec:. 

l:,\•lob:v dość trudno w t.ych Zrzeszeniach zna- M-0TI się 0 sprowadzc~im do Łed:ti. Cyga~I· Sl'll9nn 1>ncować tak, żeby pr:r;ygotować kazde 
J~żć jes~ze Jeps:i!·ch zawodników. Ogniwo- ka, piłka.i:za ch<><:la.kows~·1Cj _B~, kt-Ory m1ałj go zawodni~a. sekcji do ~pra~ienia najlep: 
Craccn-ia "l'.·y:;tą.pi "' składzie: Rybicki - G~· br z~grac w :iesp<>l~ łodzk1m. Mecz roz,pocz;-1 szych wynU.?~ li' up.rawurne1 konkuren~Jl 
dłek Glimas - Jabłoński, Parpan. Mazur - me się o godz. 12-eJ. I oraz ustanow1e nowe rekordy okręgu: trzy 7'. ' j sztafetach męskich i dwa w sztafetach żeit-

0 bo- z treningowu bokserów I sk~=kkoatleei LKS Włó~iarza wzywaję w „ • związku z tym wszystkie kluby w Polsce, 
Z Łodzi wyznaczeni zostali tylko Debisz i Wieczorek l uprawiające ić~k:ą .atletykę do podjęci~ i>o-

- · · · b.l któ Kas c.za.k Woźniak, Manelski. ! dobnych zobmnązan w tym przekona.mu, :?;f' 
W związku .z turmełem JU 1 euszowYm, I w. muS7.ill: - per • . . • ' podniesie się przez to pmiom lekkiej atleh·Ki 

ry odb~dzic s1~ w dllla;eh 14 ~ 18 maja br., w. kog-ueła - Grzyw~, Soczewmski, . • . i w naszym kra ·u. 
z okaZJI 30-lecia Polsk1ego Związku Bokser- w. piórkowa. - Antk•ewim, Panke, Brzeztnskt • l 
s~ie~o. powołano na. obóz t:eningo~y w Czer w. lekka - Sad&wski, Kudła-0-ik. Żurawski. i Strzelcy Boruty nie śpią 
'~m:ku czoł_owych bokserow. Obóz r<npoc.z- w półśrednia _ Cltyehła, Debisz, Krawczyk, l S k . ..,. . 1 k ZK~ U _ B ta" ru.e s-tę 2 ma,Ja. PowcJano: · . . . . . l e qa <>•I ze ee a " „ ma oru • w 

Swrr - Cól"'ka marynairza - 18, 20. 
TĘCZA - Grzesznicy bez winy -

Hl.30, 20.30. 
'TATRY - Piędź ziemi - 16, 18, 20. 
WISf,A - Dro.~a do sławy 16.30, 

16.30, I WŁóKNIARZ - Pieśń 
20,30. 

WOLNOSC - Hrabia 
18.30.

1 

seria - 16, 18, 20. 

w. s.redrua - Kolezynskt, S~na.1der, 

1 

Zgienu, organizu.je dla czynnych członk•JW 
Abaja _ 16,30, 18.JO, w. półci~ż.ka - Nowaira, W1ec7JOrek, Grzelak, w niedzielę, dnia 00. ·!. 50 r., o god?.. 10-ej z.i. 

w. ciężka - 87,ymura, Rutkowski, Dra.pała., wody strzeleckie w Dąbrówce za Zgierzem. 
Monte-Christo II-ga Gościański. l Zawody zorganizowane zostaną w ramach 

Trenerami na ob01Jic bę<lą: Srla.m. Smie<:h, masowych wiose~nych z~;vodów strzelccki~h, 
20.30 ZACH~TA - Dom na pustkov:iu - 18, 20 Arski i Ka,sm.ia. pod haslem Walki o Poko.1. 

· "'ia_ł, ale zn;.ęc7:enie, ból w ~wieżo o~.l!:'tei j wielką poduszk~ i podłożyła synowi pod 
ranie, przezyc1a w wagome, rew1zp na głowę. 
dworcu - wyprowadziły go ze zwykłej - Twoja, niięciutka! Doczekała się 
równowagi. swego pana!„. . 

i\fatka po swojemu zrozumiała milcze- I_ t.ak lek~o sta!o, mu sie odrazu '-?a cl.u-
nie syn<ł. i z wrnmtem zacisnęła zmarszczo ny, ze w. m:pam1ęc poszły wszystkie 111e-

. powodzema t !?oryczc. ne wargi. u 

6 - Cóż to. chałupnikiem przez wieki bę Przypomniał sobie, jak jeździli z ojcem 
dzies--.t, okowskiemu nazwisku kres poło na morze, na o ·b:v. \Vielka to była ucie-
żysz? · cha! Ojciec siedział przy sterze, a Andrzej ·- No, a teraz jak? I, na w1eŻ}', na stare Jara. - I na:rle zapyta 'ł · <l k ~ - W ciąż iesreś taka sama! - na po niewymownie umny z o ·azancgo mu za - Na duszy Iże)', ale na bazarze nic la niespodzianie: - A ożenić się nic masz 
żartem, na p6ł serio powiedział Andrzej, ufania, kierował żaglowcem. podchodź do niczego. Onegdaj stary przy- zamiaru? U nas dzieci rodzą się każdego k. 

niósł pensję - dużo papieru, nawet n'.e po dnia. Głód, chłód, wojna. a baby rodzą i pomyślawszy, Że tylko charadkter 
1
madtl 1 Barka dzielnie pruła falę, obryzgując 

trafię zliczyć, ile. A cośmy kupili? Prawie rod.zą„. Cudze dzieci odbieram. a w nucz- się nie zmienił; iak ona bie na sc m a, sloną i zimną wodą twarz. Często towa
nic! i\ przy tem oszukali mnie z reszt.1 - ka widocznie nic będę miała okazji„. - posiwiała i zgarbiła się. rzyszyła im jasnowłosa, psotna Katiusza, 
dali fałszywe. Denisycz: _ jak _ mó-tvi, westchnęła. - Przecież jestem pielęgniar- - Dobrze już, dobrze, -:-- odpow!e?zia córka przyjaciela ojca - komandorra Po-
- patrzałaś? A ja nie umiem zorientować ką w domu położniczym. ła Anna Iliniczna. - Ja Jestem wc1ąz ta powa. 
się w tych milionach.„ - matka uw ,i.:lnie Andrzej chciał zapytać o Katię, ale mat sama, a tY już prawic twarzy nie masz! Katiusza siadała czasem na przodzie 
popatrzała na syna. - Trzebaby się prze ka nic wiedziała o ich miłości. Do .:zcgo Blady jesteś jak trup. Zmęczonyś pewno? barki, dyndając gołymi stopami. Tak śmi~ 
nieść na wieś. Dwóch was jest teraz chło- by się teraz wziąć? Rozumiał dobrze, że i Idź spać, wiercipięto! sznic sterczały jej warkoczyki!. .. 
pow. Ziemia ~.akarmi. U nas wielu prze- w Odessie, oczywiście, nie odr<tzu ,1łoży Jak przyjemnie, po długich latach mę- W 1917 roku, kiedy przyjechała latem 
niosł~ się z Moldawanki na wieś. się pokojowe życie, ale w żar!-: n sposób ki odpocząć pod dachem rodzinnego do- z Sewastopola na krótki pobyt, Andrzej 

Andrzej nic nic odpowiedział. Gdy skoń nie mógł pojąć. dlaczego Serafim J~owal- mu na pierzynie, przykryć się ciepłą kol- nic poznał w szykownej, szarookiej panien 
czył jeść, w~jął z v.·alizy ukrai11.ski 1ul i czuk, l·wsman czarnomorskiej floty wojen- dra, wdychać znajomy z dziecinnych lat ce z jasnym, ;:_.winiętym dookoła głowy 
wełnianą kurtkę. ncj, pracuie jako dozorca. Czyżby rzeczy- zapach ojcowskiego tytoniu, przyglądać warkoczem, dziewczynki - urwisa, która 

- To dla was i dla oj<.:a! w: :cie dla doświadczonego · marynarza nie się stojącemu na parapecie modelowi Ża- jeszcze nie tak dawno krzyczała na n1c-
- No i po co się rujnowałeś? - wzru- znalazła się inn'\. bardziej odpowiednia ro glowca „Wiega", starej kanapie, zniszczo- go: 

szyła się matka, z jawnym zadowoleniem bota? Wprawdzie sam Andrzej nic jesz- nemu kredensowi i całemu biednemu, lecz Andrzeju, Andrzeju - kluski na e>-
oglądając podarki. - Staremu bardzo by-1 cze na razie nit wiedział, nigdzie jeszcze I miłemu sercu, otoczeniu. leju! 
ła potrzebna taka sztuka: zimno mu tam nie był, z nihm pr6cz bosmana ..nie rozm;, Matka wyjęła z olbrzymiej komody (D.c.n.) 
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